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Relacya o zwycięztwie Republika* 
nów nad Emigrantami na pólwyfpie Qui~ 
leron  przez Deputowanego Tallieti na 
Seflyi dnia 28. Lipca uczyniona , o któ- 
rey  (w N u m . 189.) nadmieniliśmy miała 
treść iftotnę , naftępui^cą :

„  Reprezentanci ludu ! Deputacya 
Ocalenia Deputowanego Blad  i ranię w y -  
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flsła była ku brzegom Oceanu dla odnie- 
fienia z w y c ię z tw a , i woyjko Republi- 
kantfkic zwyciężyło zaifte nieprzyjaciela.

Piłta  zoftsly udaremnione zabiegi. 
Emigranci odważyli fię wftąpić na ziemię 
wolności, a ta ich pożarła. Zaniedbawfzy 
przez fwą nieudolność awanfu po w ylą­
dowaniu z tak wielkim kofztem przygo­
towanym , i tak wfzędzie rozgłofzonem , 
uyrzeli iię bydz' zamkniętymi na półwy- 
fpie Qutberon. /Dwa razy chcieli lobie 
otworzyć drogę , ale zawfze bez Ikutku. 
Dzień 3. Termidora ( a 1. Lipca ) zupełny 
im przynióft koniec.

Do Quiberon dofiaią fię przez p rzy ­
lądek nazwany Fala/Je, na którego koń­
cu znayduie fię zamek Pentbievre zw any, 
k tóry  emigranci opanowali byii przez 
haniebną Knpitulacyę. W  tey okolicy 
znaydował fie nalz obóz. Zarzecz kuią- 
cą nafz honor ofądziliśmy, attakowac 
emigrantów podług łztuki woienney, mo­
gliby bowiem byli łatwo tym fpolobem 
ucięć, a tego dopuścić nie można było.

Jenerał Hoche podzielił armię Iwoią 
z  20,000. fig fkładaiącą na trzy kolumny. 
icdna mafzerowała z prnwey ftrony koty 
b rzeg ó w , dla f/ukania fpofobności dolta* 
nia fie do zamku. Druga mafzerowała
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śrzodkiem dla attakowania z przodu , a 
trzecia  lewą ftroną mafzerowała Za tvm 
we wfi iedney obozowało io,Ooo. emi­
grantów.

Tym  czafern przez defzcz niezmier­
ny i wicher wfzczęło fie nieiakie zamie- 
fzanie. Na morzu panowała nawalność i 
fzum extraordynaryiny; piafek pod no* 
gami żołnierzy utrzymać fię nie m ógł, 
ci nie mogli w  porządku i glitach zofta- 
wać a ciemność przefzkadzała tak, że ier 
den drugiego poznać nie mógł W fzela- 
koż Jenerał Hocbe używ ał wfzelkich za­
biegów, wfzgdzie ftar ał fig pomagać, i na- 
koniec wfzyftkich przyprowadził na ozna­
czone mieyfcn. Równo ze dniem w  cen­
trum zaczął fię attak. Kolumny z obu- 
dwóch ftrón w  cichości koło brzegów fię 
zbliżały brnąc w wodzie aż po pasv A r ­
mat przyfunąć nie można było, aniteż 
dła mokrości użyć można było ręczney 
firzelby, nie pozoftało było nic wigcey 
Żołnierzom prócz bagnetów.

Tymczafem na woyłko nafze dawano 
ognia z zamku z 32. arm at, i z okrętów  
na morzu, których było 1^4. fkładaią- 
cych flottę AngieIJkg. Zaftanowieni tym 
ziednoczonym ogniem nafi woiownicy nie 
co fie byli ufungli, ależ natychmiaft z
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n’ennck« dał fię flyfzeć radofny odgłos: 
że zamek zoftał w z ię ty , i w rzeczy fa- 
mey uyrzano na nim rozwinięty tróy ko­
łu ow y choryeiew. Na ten widok nowy 
odwagą woylko nafze zoltało zapalone , 
i pom ętłzy fzuniiyce wały niorlkie po 
między gtad kul, i kartaczów wdarło (ię 
do zamku Jenerał Menars był naypier- 
w fry  , który fztumiował z 2oo wołunta- 
ryolzairń , i wfzyftko znifzczy wfzy ba­
gnetem , co mu tylko b ‘ dź chciało za­
wady do famey wpadło fortecy.

T o  zadziwia.yce przedlięwziecie ie- 
dno z naygodnieyfzych uwagi w  całey 
wo\nie iużby było doftatecznem dla in­
n y c h ,  kt irzy Francuzami me fy , alei 
Frat/Ctri przylięgh oczyścić ziemię w o l­
ności z emigrantów.

D wa bataliony tedy zoftawiono w  
żamku na garnizon a refzta armii fpie- 
fzyła ńa pólwyfep ; wydarzyła lię tu ma­
ła utarczka między forpocztami , emi­
granci broniycy tych uciekli do fwych 
to w a rzy fzó w , i wfzyftcy złyczyli lię na 
łkale na brzegu morlkim , a tam dopiero 
ich wynioftość i duma lię zachwiała. D a­
remnie chcieli kapitulować, iakie bowiem 
warunki otrzymać mogli? w czemze mo­
g ły  lię zgadzać ich proiekta z narodowy
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zemflą? udali fig oni do Reprezentantów 
ludu, ale ci im dali odpowiedź: ze owi 
kiórży fig odważyli wfląpić na ziemię wol­
ności albo zw yciężyć, albo ginąć mu-
J^ą.

Tymezafem goo. Grenadyerów p r z y ­
puściło fzturm , zaftrafzeni emigranci ie­
fzcze raz Kapitulacyi żądaią. Kazano im 
broń z ło ż y ć , i zaftanowić lirzelanie z 
okręfów. A c h !  zawołali-, czy i nie wi­
dzie?* , że z okrętów równie na was tak 
na nas fłr~elalę Jenerał atoli poftrzegl 
że w czafie takiego traktowania dzieia fie 
przygotowania do uyścia na o k r ę ty , ka­
zał więc i .  armaty ku okrętom obrócić, 
dla przefzkodzenia takowemu przedfie- 
wzięciu.

O co za fzczególny widok dla caley 
zdziwioney Europy patrzyć iak dumni 
emigranci rzucaią bróó pod nogi wolun- 
taryufzów nafzych , którymi tak mocno 
pogardzali, i iako ze łzami dziękuią im za 
ich wfpaniałomyślność.

Liczba emigrantów 10,000. ludzi w y -  
nofi, którzy w fzyftcy albo doftali fię w  
niewolę, albo na placu polegli.

Oto ieft puginał, którym każdy by| 
uzbroiony, czyniliśmy próbę na zwierzę­
ciu i natychmiaft z trucizny zginęło. „

Ten



Ten ftawny dzień będzie miał w p ływ  
do pokoiu Europy i fpokoyności Rzeczy- 
pofpolitey. We wfzyftkich pobliżfzych 
Departamentach zwiedzeni miefzkańcy 
przychodzą do poznania i żałuią fwego 
błędu. Tylko na ludzi godnych kary rę­
ka fprawiedliwości Yurowo rofpcścierać 
fię powinna. Już Kommiffya woienna 
ieft uftanowiona maiąca fądzić każdego 
iehca, który  ieft emigrantem.

Między ieńcami znayduie fię wielu 
nafzych żołnierzy, którzy wpadli byli 
w  ręce A nglikóm , a od tych przymulze- 
ni zoftali przyiąć ftnibę w  woyfku .emi­
grantów. A le  ledwie wftąpili na ląd ci 
wierni ludzie, przyfzli natychmiaft do 
nas i powiedzieli nam ftan i położenie 
nieprzyiaciela. Oznaymili nam oni; że 
dnia 19, 5 Reymentów emigrantów przy- 
byriż miało , które w  rzeczy famey p r z y ­
były  i dnia 21. z innemi doftały fię w  
niedolę. T rz e y  ieńcy ta c y ,  k tó rzy  z 
zamku Psnthiew e  do nas przefzli, wiele 
»iam pomogli, i prowadzili nafze kolu­
mny , a ci iefzcze na placu famym offi- 
cyerami nominowani zoftali.

Na placu znaleziono 70,000. ftrzelby 
ręczney 150,000, par trzew ik ów , nie
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zmierne magazyny w in a , mondurów dla
4o,0oo. woyflka i ‘ 6. okrętów naładowa­
nych gorzałką i różną żywnością dofta- 
ło fię nam w ręce.

Znaleźliśmy razem korrefpondencyę 
bardzo interefiiiiącą. Między wz:ętymi 
w  niewole emigrantami znayduie fię mło­
dy Sotnbreuil , Bifkup z D o i , i iego ca­
łe Duchowieóftwo, prawie cała mary­
narka by w fz ego K ró la  Kommenderowa- 
na przez Heółota,, Reymenta , które fię 
doftały w niewolę > fą H ew illy  > rieaor, 
Saltn , Perigord , Royal emigrant, Som- 
breuil, i Roban. W fzyftcy  Półkowni- 
cy  od Korpufu Indzynierow , i 2,500. 
Chouanów , podobnież doftało fię w  nie­
wolę. Puifaye nayprzód wfiadłfzy na 
o kręt,  ufzedł, „

Po Ikończoney takiey Relacyi nay-
zywfzemi oklafkami przerywaney c z y ­
tał zaraz Sekretarz Konwencyi Lift Je­
nerała Hocbe podobnym tonem napua- 
n y ,  i tęż famą treść w  fobie zawieraiący, 
który tak zakończył: „  Tym  fpolobem 
z hańbiony ieft zupełnie Pan Pitt z zu­
chwałym fwoim proiektem, niechże te- 
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raz fpyta P. Puifaye , k tó ry  za pier- 
wfzym  wyftrzałem umknąć zlądn potra­

fił:  c z y  tak to iełt łatwo liepubliKandw 
podbić na ich włałney ziemi, lako w  
twym gabinecie. „

Konwencya wyfluchawfzy tego w rzy- 
ftkiego dekretowała: ie  Arm ia nad r rze- 
gamt koto Breji nie yrzejłais zajtugiwaó 
fig u oyczyzny.

N a SefTyi dnia 27. Lipca D pputacya 
Ocalenia uczyniła relacyg : że Poleł W e ­
necki Q u h im  p rz y b y ł, 1 żąda otrzymać 
dla fiebie audyencyg. Na to oznaczono 
dzień 30. Lipca.
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